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SENSACJA! ---- - Począwszy od poniedziałku 27 stycznia 1919 r.

Halina Brutzówna i Kai Jonosza-Stepowski Sezonowa miłość
w głównych rolach sensacyjnego dramatu w 5 częściach, z życia według scenarjusza Marji Szczepkowskiej oraz z udziałem 

wielkiego artysty artystów sceny Warszawskiej Znany z recenzji Waru.
Muzyka doborowa ściśle dostosowana do obrazów.

w .mTr'azu
pod dyrekcją T. Wołowskiego

1
Początek g. 8% w w. 

W Soboty, Niedziele 
i święta

® przedstawienia • 
początek I-go—7-a 

Ii-go—9 w w.

Od środy dnia 90 do soboty 1 lutego r. b. 
„Wszystko w porządku” akcie

oraz nowy dział kabaretowy z nowozaangażowanymi siłami.
tintic! soboty dnia 1-go lutego 1919 r. gościnne występy

JÓZEFA STARUSZK1EWICZA polskiego humorysty.

Od poniedziałku dnia 27-go stycznia 1919 roku.
JHL JBcu .W H wŁ cm r Na scenie

Śpieszcie!!! Ostatnie dni Trupy 
WIDŁY PANTZER 

składająca się z najmniejszych ludzi na świecie lilipu
tów, 3 amerykanów i 5 anglików.

Uwaga. Trupa W ILLI PA1TZHR 
ze swymi liliputami jest największą trupą w Ameryce, a 
lilipuci najmniejszymi artystami na świecie, prócz tego 

część koncertowa z udziałem całego towarzystwa. I

Na ekranie

STUDENCI
głośny dramat w 5-ciu częściach, podług powieści pi
sarza francuskiego Dumasa, w roli głównej Harrison. 
Uwaga! Wkrótce gościnne występy głośnego mu

zykalnego ekseentryka Bernarda i Sióstr 
Wilson Akrobatów.

Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarzad.
c

Restauracja Hotelu Rzymskiego
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3-ia LOTERIA KLASYEZHA na rzecz towarzystw kullnralno-oświatowytb F 
23,500 losów, na które pada połowa, t. j. 11,750 wygranych i 5 premji. | 
GŁÓWNA WYGRANA 300,000 MAREK. Ciągnienie 2:ej klasy 4 i 6 lutego 1919 r. F 

■■■■— Główna wygrana tej klasy 35,000 mk. ... . F

Zarząd Warszawa, Królewska 23. FRy w ww r y s y ▼ 

lonisin Othrony lasów Obwodu Railoniskiego
(Rrdom Szeroka I6).

Zawiadamia, że na moay obowiązującego, postanowienia Rady Ministrów w przedmiocie ochrony 
i użytkowania lasów (Okólnik Ji 3 z d. 9 stycznia 1919), podlegają OBOWIĄZKOWEJ REJE
STRACJI u podpisanego wszelkie UMOWY, KONTRAKTY, FAKTURY i t. p. w zakresie 
KUPNA i SPRZEDAŻY DRZEWA zawierane przez Władze Krajowe (Państwowe Urzędy leśne 
i inne organizacje Społeczne), osoby prywatne, firmy handlowe, zraeazenia i kooperarywy.

Wobec powyższego postanowienia wzywa się wszystkie wyżej wymienione instytucje i osoby 
prywatne prowadzące handel drzewem-r-(nie wyłącsając właścicieli lasów), w obrębie powiatów: 
Radonąskiego, Kosienickjego, Opoczyńskiego, Koneckiego i Ilżeękisgo, aby NAJDALEJ DO 
1 MARCA 1919 r. zgłosiły u Komisarza wszelkie dowody spraedaiy—nabyoia drzewa (na pniu 
lub w stanie przerobionym) celem poświadczenia. Wsaelkie nowe transakcje, zawierane po tym 
terminie, winny byó zgłaszane nie później jak w 14 dni po ich dokonaniu.
1648—i Komisarz O. L. K. SATKOWSKI.

lite iróinii lim Helu im
W ostatniej chwili otrzymujemy dane liczbowe 

dotyczące rezultatu wyborów:
Lista I (Blok Naród.) otrzymała 62.645 głosów.
Lista II (Thuguttowcy) 14.109 głosów.
Lista III (Blok Narodowy) 6.771 głosów.
Lista IV (P. P. 8.) 9.493 głosów.
Lista V (Zyd. Nar. Kom.) 11.097 głosów.
Lista VI (Poal Sjon) 2.101 głosów.
Z tego zestawienia widać, że listy Narodowego 

Komitetu Wyborczego 1 i 3 otrzymały wspólnie 

69.416 głosów, można więc uważać za pewne, że 
listy te przeprowadzą 6 kandydatów.

Z pozostałych list jednego przeprowadzą tylko 
Tuguttowcy (lista 2).

Wynik wyborów.
W wyborach okręgu 15-vm, obejmu- . 

jąoym: pow. warszawski (lewy brzeg Wi
sły), błoński i grójecki, zwyciężyła lista 
Xa 1 (narodowa).

O ile można wnosić z obliczeń tym
czasowych, zdaje się być zapewnionym 
wybór 5 pierwszych kandydatów z po- 
mienionej listy. Są to mianowicie pp.: 
Józef Orzechowski (włościanin), Wincen
ty Galiński (robotnik), ksiądz Marceli 
Nowakowski (profesor seminarjum), Sta
nisław Jan Majewski (przemysłowiec, 
właściciel fabryki ołówków w Pruszko: 
wie), Antoni Marylski-Łuszewski (zie
mianin, właściciel Pęcin).

•
Z Łodzi donosi P. A. T., co nastę

puje:
Wybory przeszły spokojnie i poważnie. 

Na 195,003 wyborców głosowało 145,400. 
Udział kobiet w wyborach był bardzo 
wielki. Sprawozdanie komisji głównej 
o unieważnionych głosach jeszcze nie 
ogłoszone.

Z tymczasowego obliczenia wypada, 
że połączone listy narodowe: 8, 9 i 12 
otrzymały głosów 58,830. W tem na 
listę 8 (Zjednoczone narodowe) przypada 
18,052, na lisię 9 (narodowy Związek 
robotniczy) 35.080 i na listę 12 (Klub 
mieszczański) 2,794.

Połączone listy 1 i 6 otrzymały gło
sów 33,904. W tem przypada na listę 
1 (P. P. S.) 32,740 i na listę 6 (Nieza
wisłość narodowa) 1,164.

Na listę (niemiecką) padło 18,130 
głosów.

Na listę 7 (sjonistyczno - narodową) 
16.262.

Na listę 5 (ortodoksów żydowskich) 
12,748.

Z tego wynikałoby, że — o ile na 
wynik nie wpłynie unieważnienie gło
sów — mandaty przedstawiałyby się na
stępująco: Lista 9 trzy mandaty (Wa
lenty Michalak, Lidwik Waszkiewicz i 
Jan Dąbrowski). Lista 8 dwa mandaty 
(inż. Leopold Skulski i Antoni Harasz). 
Lista 1 dwa mandaty (Bronisław Zię- 
mięcki i Aleksander Napierkowski). 
Lista 7 jeden mandat (dr. Jerzy Rosen- 
blat). Mista 5 jeden mandat (Moszek 
Ela Halpern). Lista 3 jeden mandat 
(Józef Spickerman).

Wysil wyborów w Krakowie.
W szczegółach wynik głosowania w 

mieście Krakowie przedstawia się na 
ogół jak następuje:

Lista 1. (socjalistyczna) zyskała 
głosów 19.746 = 3 mandaty.

Lista J>e 2. (żydów, part, socjal.) zy
skała głosów 642 = 0.

Lista 4. (sjonistyczna) zyskała gło
sów 10.091 = 1 mandat. •

Lista J'S 5. (blok narodowy) zyskała 
głosów 29.910 = 4 mandaty.

Lista M 7 (poale-sjonist.j zyskała gło
sów 361 = 0.

Lista Aś 8 (stapińczyków) zyskała gło
sów 59 = 0.
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Lista 9 (Stronnictwo Niezawisł. 
Naród.) zyskała głosów 944 == 0.

Lista jfe 11 (p. Norkowej) zyskała 
głosów 3=0.

Kiliński.
Kiliński był szewcem, podburzył War

szawę wyprawił Moskalom weselisko 
krwawe!

Dnia 28 Stycznia 1919 roku upłynę
ło 100 lat od śmierci wielkiego i za
służonego obywatela Polski, szewca- 
pułkownika, Jana Kilińskiego, urodzo
nego w Poznańskiem w Trzemieszynie 
w roku 1760. Po ukończeniu praktyki 
w 1780 roku przybywa do Warszawy 
i tu jako zdolny majster w krótkim 
bardzo czasie bo w przeciągu 2 lat 
zdobywa ogromny rozgłos, jako facho
wiec a oprócz tego i patrjota, dowodem 
czego wybranie go na radnego Magi
stratu m. St. Warszawy. To stanowisko 
powiększyło jeszcze bardziej jego wpły
wy w sferach rzemieślniczych. Po kon
federacji Targowickiej i zdradzie Kró
la Stanisława Augusta gdy cały naród 
ogarnęła apatja i odrętwienie bolesne 
Kiliński porozumiewa się z ludem, 
rozgrzewa serca, dodaje otuchy wątpią
cym, pocichutku brać rzemieślniczą 
zbroi, komunikuje się z patryjotą ks. 
Mejerem. To też wieść o powstaniu w 
Krakowskiem i przysiędze Kościuszki 
na rynku, została go już przyszy
kowanym; lecz zaczynać walkę sam 
nie chciał. Ale wypadki przyszpieszyły 
bieg powstania. Bo oto dowiaduje się 
Kiliński, że rząd rosyjski powiadomio
ny o przyszykowaniach, aby uprzedzić 
wybuch, chce urządzić straszliwą rzeź 
po rezurekcji. Kiliński początkowo nie 
dowierzał,—a sprawdziwszy iż armaty 
stoją umieszczone przez moskali po do
mach poznawszy rozkazy wojskowe nie 
wątpił już dalej i widząc iż zapobiedz 
nieszczęściu można tylko przez wybuch 
powstania, poobsadzał swemi ludźmi 
wieże kościołów i domy i kiedy bataljon 
moskali szedł przez ulicę Św. Jerską 
sypnęły się celne strzały które odrazu 
wybiły oficerów, resztę załatwiła kar
taczownica, a co ocalało dobili topora
mi rzeźnicy pod wodzą Sierakowskiego.

Potem nastąpiło zdobywanie gmachów 
rządowych i uwięzienie zdrajców, któ
rych następnie lud szubienicą ukarał. 
Z tych to chętnych mieszczan i rze
mieślników, a było ich około 30,000 
co najlepiej świadczy o popularności 
Kilińskiego i zaufaniu do niego mas, 
utworzony został pułk. Rząd Narodo
wy w ocenie zasług Kilińskiego nadał 
mu raDgę pułkownika. Pułk ten w bit
wach z Prusakami w czasie oblężenia 
Warszawy zadecydował o zwycięstwie. 
Gdy Henryk Dąbrowski pod strasznym 
naporem nieprzyjaciela z mocno przerze
dzonemu szeregami zmuszony był cofnąć 
się poraź drugi, Kościuszko w brawu
rowym ataku na czele pułku Kilińskie
go i ochotników wpadł na Prusaków, 
rozbił i straszną zadał im klęskę, to 
oswobodziło stolicę od oblężenia. Po 
uwolnieniu z więzienia do którego go 
wsadzili Moskale po upadku powstania 
przebywał Kiliński jakiś czas na Lit
wie lecz tęsknota do Warszawy nie da
wała mu spokoju, aż nareszcie wrócił 
do tej stolicy umiłowanej, i pomimo 
rangi pułkownika która niejednego mo
że by wbiła w ambicję fałszywą, bierze 
się nadal do pracy przy warsztacie 
szewckim, świecąc innym przykładem. 
Nadszarpnięta fortuna ofiarami dla kra* 
ju starannem wychowaniem dzieci z 
których Franciszek odznaczywszy się 
męstwem i dzielnością przez dowódzcę 
W. hr. Krasińskiego mianowany został 
oficerem, oraz długą niewolą moskiew
ską zmusiła go dla zapewnienia bytu 
rodzinie prosić o wciągnięcie na listy 
oficerskie a tym samem o otrzymywa
nie emerytury. Chętnie mu w tem po
mogli Wawrzecki, Zajączek i Dąbrow
ski, a świadectwa wystawione dają naj
lepszy dowód odwagi uczciwości i pa- 
tryotyzmu szewca-pułkownika. Emery
turę tak zasłużoną otrzymał, jednakże 
żonie jego w 1831 r. Moskale takową 
odebrali.

Zmarł w Warszawie w swym włas
nym domu przy ulicy Dunaj M 145 
dnia 28 Stycznia 1819 r. o godz. 10 
z rana mając lat 59, do ostatnich 
chwil ciesząc się zasłużonym zaufaniem 
i czcią wszystkich obywateli Rzeczy 
Pospolitej.

W dniu 31 Stycznia 1819 r, odbyła 

się exportacja zwłok zmarłego szewca- 
pułkownika. Cała Warszawa wyległa 
na ten pogrzeb, żaden magnat nie 
miał tak uroczystego obchodu. Trumnę 
ze zwłokami pochowano pod kościołem 
Powązkowskim. W ścianę na wieczną 
rzeczy pamiątkę wmurowano tablicę ze 
stosownym napisem, z której jednakże 
dziś nawet śladu nie pozostało.

Całe życie ubierał się bardzo staran
nie po polsku w żupanie i kontuszu 
pas słucki i czerwone safianowe buty 
dopełniały stroju i tak też pochowa
nym został.

Testament zostawiony przez niego 
najlepiej świadczy, jak zacnym człowie
kiem był ten szewc patrjota.

Cześć jego pamięci, a czyny niech 
przykładem służą dla innych.

E. Barwicki.

Kronika polityczna.
Przybyli w dn. 27 b. m. do War

szawy z Galicji wschodniej jenerał Roz
wadowski, jen. Lamazan i jen. Sobo
lewski. Przyjazd ten pozostaje w związ
ku z podjętą akcją organizacyjną wew
nątrz armji.

Niezwłocznie po ich przyjeździe zwo
łano na godz. 6-tą wieczór do Belwede
ru radę państwową, wskutek czego po
siedzenie rady ministrów, naznaczone na 
godz. 5-tą po południu, zostało odwołane.

O godz. 6-ej wieczorem rozpoczęło 
się w Belwederze posiedzenie rady pod 
przewodnictwem kom. Piłsudskiego, W o- 
bradach uczestniczyli prezydent mini
strów Paderewski, szef sztabu jenerał 
Szeptycki, inspektor kawalerji jenerał 
Rozwadowski, jen. Lamazan, jen. Sobo
lewski oraz minister skarbu p. Euglich, 
minister spraw wewnętrznych p. Wojcie
chowski, kierownik ministerjum kolei 
p. Eberhardt i minister aprowizacji 
p. Minkiewicz.

Na radzie państwowej zapadły ważne 
uchwały w sprawach związanych z orga
nizacją armji, dzięki którym obrona 
granic na wszystkich frontach będzie 
już w blizkim czasie więcej skuteczną.

Omawiano miądzy innemi także sytu
ację na Śląsku cieszyńskim.

Komunikat wydziału prasowego Mi
nisterjum spraw wewnętrznych,
W ostatnim 440 numerze „Myśli Nie

podległej “ z dn. 25 stycznia r. b., wy
dawanej przez Andrzeja Niemojewskie- 
go, ukazał się artykuł wstępny, nawo
łujący w zuchwałych wyrażeniach do 
nieuszanowania sejmu ustawodawczego, 
nazywający go „nędzną komedją pseu- 
do-demokratyczną*, „parodją* i „zbie
raniną44 oraz podburzający wogóle do 
powstającego obecnie sejmu.

Uznając działalność A. Niemojewskie- 
go, ujawnioną w powyższym artykule 
za wysoce niebezpieczną dla powszech
nego spokoju, jako godzącą w jedyną 
ostoję ładu w Polsce, którą naród cały 
w sejmie ustawodawczym słusznie upa
truje, p. miuister spraw wewnętrznych, 
na podstawie art. 2 dekretu o stanie 
wyjątkowym, nakazał skofiskować cały 
nakład wymienionego numeru „Myśli 
Niepodległej, drukarnię, która go wy
tłoczyła, zamktiąć, samego Niemojew- 
skiego niezwłocznie uwięzić. Rozporzą
dzenie powyższe zostało wykonane.

Z Wilna.
W Wilnie bolszewicy mają 5000 żoł

nierzy. Zapowiadają, że zgromadzą prze
ciwko Polakom 40 tysięcy. Spodziewane 
jest przejście dywizji zachodniej. Obec
nie w Wilnie z formacji „polskich" znaj
duje się część osławionego biełgorod- 
skiego pułku (100—150 ludzi) i sztab 
dywizji — wśród oficerów sztabu spo
tykają się polskie nazwiska (Wąsowicz). 
Pod Kownem bolszewicy zostali rozbici 
przez niemców. Oddziały bolszewickie z 
pod Grodna cofnęły się do Oran. Panu
je wśród nich duże zaniepokojenie z 
powodu wystąpienia niemców przeciwko 
nim. „Komuna* wileńska nawołuje do 
wysłania agitatorów do Białegostoku, 
który jak dowodzi „stale komunikuje 
się z Polską*.

Odbywa się werbunek do czerwonej 
armji od 18—50 lat. Kto nie wstąpi 
dobrowolnie, będzie wzięty pod przymu
sem. Milicję dawniejszą rozpędzono. No
wa złożona przeważnie z żydów, ma za 
zadanie wyłapywać legjonistów. Kilku
nastu rannych legjonistów chciano roz
strzelać, ale są oni dotąd w więzieniu. 
Aresztują po jednemu. Tworzy się pułk 

litewski pod nazwą „Szawelskiego* z 
Litwinów i Polaków.

Okupacja francuska.
Urzędownie zawiadamiają, że francu- 

zi 29 stycznia popołudniu obsadzą przy- 
czułek mosłowy Kehl a także część Ba- 
deńskiego po prawym brzegu Renu.

Frankfurt i Bazylea nie będą objęte 
okupacją.

Rozdźwięk w koalicji.
Prasa francuska okazuje wielkie nie

zadowolenie z powodu zaproszenia przed
stawicieli rosyjskich na konferencję po
kojową. „Echo de Paris" nazywa to 
szaleństwem. „Figaro* twierdzi, że po
stanowienie takie jest uznaniem Lenina 
i Trockiego. Herves pisze: ,W chwili 
gdy na wyspie Prince będzie się gadać 
i bredzić, pozwólcie przynajmniej orga
nizować armję dla wyswobodzenia Pio- 
trogrodu*.

Los kolońji niemieckich.
Według informacji Rotterdamsche Co- 

uranta, prezes gabinetu australijskiego, 
Hughes, domaga się, aby Japonja otrzy
mała wszystkie kolonje niemieckie na 
Oceanie Spokojnym, położone na północ 
od równika, Australja zaś wszystkie te, 
które leżą na południe od równika.

Uli——Mil—■Illi I i MII IIII I lilii lll—lll !■! !■

Żądania Belgji.
„Progres4* donosi z Brukseli, że Bel- 

gja domaga się w Afryce drogi z Kon
ga do oceanu Indyjskiego, obstaje jed
nak głównie przy żądaniu terytorjów w 
Luksemburgu, Limburgu i przy ujściu 
Skaldy.

Kardynał Mercier.
Z Brukseli donoszą, że kardynał Mer

cier będzie mianowany delegatem bel
gijskim na kongres pokojowy.

Ostateczny wynik wyborów 
w Niemczech.

Według biura Wolffa, ostateczne, 
nieurzędowe dane wyborów do konsty
tuanty niemieckiej przedstawiają się jak 
następuje:

W 37 okręgach wyborczych, które 
obierają 421 posłów, wybrały: Farodo- 
wo-niemieckie stronnictwo ludowe 34 
posłów, chrześcijańskie stronnictwo lu
dowe (dawne centrum) 88; niemieckie 
stronnictwo 'udowe 23, niemieckie stron
nictwo demokratyczne 77 posłów; stron
nictwo socjalistyczne większości 164; so
cjaliści niezależni 24. Poza tem wybra
no 11 posłów nie należących do żadne
go ze stronnictw powyższych.

Depesza jen. Barthelemego.
W dniu 28 b. m. jen. Barthelemy 

nadesłał na ręce prezesa ministrów Pa
derewskiego następującą depeszę:

„We własnem i oficerów, którzy mi 
towarzyszą, imieniu mam zaszczyt po
dziękować p. prezesowi Paderewskiemu 
za jego uprzejme zaproszenia, które 
przyjmuję z przyjemnością. Za szczęśli
wą uznaj emy sposobność zwiedzenia 
pięknego i historycznego miasta War
szawy, która stała się znowu stolicą 
Polski bohaterskiej, zjednoczonej i nie
podległej, ku której zmierzają wszystkie 
nasze sympatje, jak również i to, że 
będziemy mieli sposobność podziękować 
jemu i narodowi polskiemu za te wszyst
kie szczególne względy, których dozna- 
jemy od chwili przyjazdu do Polski.

Jen. Barthelemy. 
Dn. 26 stycznia.

Wilno pod rządami 
bolszewików.

Socjalistyczny „Robotnik* pisze:
„Od osoby, przybyłej z Wilna d. 15 

b. m. wiecz., otrzymujemy garść wrażeń 
o stosunkach, panujących w Wilnie za 
rządów bolszewickich. Głównym czynni
kiem popierającym bolszewików w Wil
nie są żydzi, którzy dzięki temu sku
pili całą władzę w mieście w swych rę
kach, co prawda jeszcze i przed kilku 
dniami spotkać można było na ulicach 
Wilna żołnierzy i oficerów niemieckich, 
którzy pozostali widocznie w charakte
rze instruktorów.

Wojska sowieckiego jest w Wilni 
bardzo niedużo, ;ale natomiast bolszewi
cy utworzyli i uzbroili w karabiny nie
mieckie milicję, szeregującą 'się prawie 
wyłącznie z żydów. Od pozostałej lud
ności natomiast bolszewicy t żądają odda
wania wszelkiej broni.

Żydzi służą również czerwonogwar- 
dzistom za przewodników przy wyszu
kiwaniu tych osób z pomiędzy ludności 
polskiej, które sprzyjały legjonistom lub 
wogóle naraziły się miejscowym działa
czom bolszewickim. Uporczywie mówią 
o wypadkach rozstrzeliwania aresztowa
nych, ale nazwiska nie są dokładnie 
znane.

Nie wychodzi żadne pismojpolskie, na
tomiast ukazuje się kilka pism w języ
ku rosyjskim. Ci bolszewicy, którzy zgi
nęli podczas walk z oddziałami polski
mi, zostali pochowani na placu kate
dralnym. Podczas pogrzebu wygłaszane 
były nadzwyczaj namiętne mowy prze
ciwko Polakom i duchowieństwu. Gdy 
jedDak ktoś zawołał: „Precz z rabina
mi! ten okrzyk nie spotkał się z apla
uzem tłumu, który uprzednio krzyczał: 
„Precz z kziężmi”; to najlepiej świadczy 
z kogo ten tłum był złożony.

Wszędzie, dokąd przychodzą bolszewi
cy zostaje odrazu zarządzony pobór 
wszystkich mężczyzn w wieku od 17 do 
33 lat, przyczem rekruta, w ten Bposób 
pobranego na Litwie, wysyjałą do cen
tralnej Rosji dla zużytkowania na in
nych frontach, przeciwko Polsce zaś 
i Litwie używa się Moskali. O nastroju 
czerwonej armji najlepiej świadczą opi- 
nje, które nasz informator słyszał bez
pośrednio od „Krasnoarmiejców*. Oświad
czają oni, że Polska i Litwa nie po
trzebują żadnej autonomji, a winuy na
leżeć do rosyjskiej republiki sowieckiej. 
Pobór do czerwonej armji został ogło
szony i w Wilnie. Ludność polska w Wil- 
uie znajduje się w stanie ogromnego 
przygnębienia, stara się nie wychodzić 
z domów i wszystkie swe nadzieje po
kłada w odsieczy z Polski, któraby ją 
uwolniła z niewoli żydowsko-bolszewi- 
ckiej.

Drożyzna zapanowała w Wilnie sztrasz- 
na, spekulanci żydzi bowiem podnieśli 
ceny na produkty żywnościowe 4—5 ra
zy. Wydostać się z Wilna jest obecnie 
bardzo trudno, wszystkie wyjścia są 
strzeżone przez bolszewików. Informa
tor odbył drogę do Grodna końmi, bę
dąc kilkarotnie zaczepiany przez uzbro
jonych bandytów, na czele których sto
ją najczęściej też Niemcy. W Grodnie 
i Białymstoku moc bolszewików, ocze
kujących tylko na oręż w chwili wyjścia 
Niemców, przeważnie są to zatrzymani 
specjalnie przez agentów bolszewickich 
jeńcy rosyjscy, wracający z Niemiec. 
Niemcy w Grodnie postanowili przed 
kilkoma dniami rozbroić te oddziały 
polskie, które utworzyły się w Gro- 
dzieńszczyźnie. Wszędzie Niemcy dzia
łają więc na rękę bolszewików.

Mowa
wygłoszona w Kościele po Bernardyń
skim w rocznicę powstania stycznio
wego przez X. S. Bielskiego-22.1.1919 r.

(D. n.).
Gdy przed dwoma i trzema laty wol

ność Polski była jeszcze w mgle—po 
całej Polsce jak długa i szeroka—-cho
dziła ogromna trwoga, Jak dym wciska
ła się do mieszkań ludzkich—jak dym 
łzawiła oczy i kąsała gardła.

Ale stał się cud.
Bośmy jeszcze nie stracili wiary!
„Bo to, co zwycięża świat to wiara 

nasza!
Pod młotem Focha w pył się rozsy

pała czarna potęga krzyżaków.
Na progu naszym stanęła Połska tak 

wielka i tak niepodległa, o jakiej tylko 
w snach najcudniejszych marzyli pro
rocy narodu.

Ujrzeliśmy Bałtyk idący na ślub 
powtórny z Ojczyzną. Ujrzeliśmy Ostro
bramską Panią—śpiesżącą na gody ku 
Jasnogórskiej Królowej!

I pytamy siebie—czyśmy na takie 
szczęście zasłużyli naprawdę?

Choć jeszcze daleko do wielkiego 
dnia zupełnego szczęścia ludów i dobre
go bytu czujemy, że na łódź ojczyzny 
wstąpił wódz nowy, nowy sternik naro
du, aby ratunek nieść zbłąkanym—i oto 
budzi się zdrętwiała załogal

Stańmy do wioseł pełni wiary w 
przyszłość, bo znowu przecież „to co
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Cówaró óucRańsRi w dtaóomiu.
zwycięża świat, to wiara nasza* je
dynie!

Żywi stańmy do pracy!
A żywotność narodu objawia się 

jednością—wytrwałością—zdrowiem mo- 
ralnem i gorącem umiłowaniem oj
czyzny!

Kto obojętny na sprawy Ojczyzny 
teD powoli ją zdradza.

Kto obojętny—ten nie wplata się w 
łańcuch prac społecznych, a bez zespo
łu wszystkich w jeden cel wspólny— 
żywotność narodu nie objawi się nigdy!

Jak organizm polityczny naszego 
ciała wtedy pełen jest życia, gdy pul
sem krwi jest ogrzewany, tak duchowa 
część naszej istoty wtedy tylko pełną 
jest życia, gdy jest rozpalona wielkiem 
uczuciem miłości Boga i Ojczyzny!

Wszyscy powołani jesteśmy do tego, 
by wielkie ognisko w sobie i w innych 
rozpalać, wszyscy powołani jesteśmy 
do togo, aby dźwigać z upadku to, 
co dźwignąć się musi!

Żywi jesteśmy!—ale co znaczy to 
przechodzenie naszej własnośei w obce 
nam ręce?

Żywi jesteśmy, ale co znaczy ten 
grosz ciężko zdobyty—rzucany do obęej 
kieszeni?

Żywi jesteśmy—ale tak nie wiele 
jeszcze ofiarności i nie wszystkiej na 
cele narodowe i święte?

Żywi jesteśmy—a żyjemy jakby z 
wrogami—a nie z rodakami własnymi?

Żywi jesteśmy—a coraz mniej tego 
życia z wiary.

I gdzież ta żywotność? Najmilsi Ro
dacy!

Ta trumna to symbol bohaterów, 
którzy z wiarą w sercu, z miłością Oj
czyzny—którzy z krzyżem na piersiach 
odbywali kampanję 1863 roku.

Dziś ich jest pamięć i święto!
O jakżeby się oni cieszyli dziś gdy

by ją tę Polskę ujrzeli!
Lecz zarazem powiedzieliby nam za

pewne:
Bracia. Polska z grobu wiekowego 

powstaje.
Ta Polska—jaką ona będzie—powin

na mieć w swojem powołaniu przez 
Boga Jej nadanem tego ducha, co Unię 
z Litwą zrobił bez jednej kropli krwi 
i bez jednej wylanej łzy—ta Polska 
winna mieć tego ducha—co pod Cho
cimiem i pod Wiedniem stawiał czoło 
nieprzyjaciołom wiary.

Ta Polska nowa—musi być koniecznie 
przedmurzem chrześcjaństwa! Ta Pol
ska nowa musi bronić wiary i przyka
zań Bożych w sobie!

Taka Polska musi być i powinna!
Inna Polska stałaby się sługą swych 

nieprzyjaciół i wasalem—a sobą być 
by przestała!

Gdyby, broń Boże, miała się sprze
niewierzyć Bogu straciłaby 
powód, do bytu, prawo do istnienia—i 
byt! Tylko stałości nam, wytrwania i 
wiary—a nic nie potrafi nas złamać 
i zgnębić!

Wspólna moc tylko zdoła nas ocalić! 
woła, w Konradzie Wallenradzie Mic
kiewicz,

Śpijcie bohaterowie narodu! śpijcie 
i odpoczywajcie po ciężkich dniach tru
dów, ran, i męczarni aż zbudz: Was 
głos trąby Archanioła na Zmertwych- 
wstanie ciał!

Bohaterom narodu cześć i wieczne 
odpoczywanie! Amen!_________________

Pamiętajcie o Podlasiu 
ijChelmszczyźnie!

Suum cuique.
W artykule „Głosu Radomskiego* 

z d. 14 b. m. pod tytułem „Przytułek 
położniczy“ wkradły się pewne niedo
kładności, które pozwalam sobie na tym 
miejscu sprostować.

Przedewszyatkiem niesłusznie autor 
artykułu przypisuje inicjatywę stwo
rzenia przytułku położniczego w Rado
miu p. D rowi Fiszerowi. Bo skoro le
gat D ra p. Karola Staniszewskiego na 
ten cel istnieje już blisko 20 lat, to 
już prędzej zasługę inicjatywy tej po
żądanej instytucji należy związać z 
imieniem szlachetnego ofiarodawcy, niż 
z nazwiskiem tego co o tym projekcie 
tylko przypomina. Faktycznie zaś myśl 
stworzenia przytułku położniczego w 
naszym mieście zapewne rzucona była 
jeszcze wcześniej, a ś. p. legatarjusz 
zapragnął ją w czyn zamienić.

Następnie z przeczytanego artykułu 
czytelnik mógłby wyprowadzić fałszywy 
wniosek, że sprawą otworzenia przy
tułku położniczego w Radomiu od czasu 
śmierci ofiarodawcy uikt się nie inte
resował aż do dnia dżisiejszego. Jest 
to nieścisłość krzywdząca mjejscowych 
działaczów społecznych, a przedewszyst- 
kiem lekarzy radomskich, oraz towa
rzystwo Dobroczynności, w którego rę
kach ów legat pozostaje. Otóż spro
stować tu muszę, że we właściwym 
czasie Tow. Dobroczynności, po nara
dach z lekarzami odpowiednią ustawę 
wypracowawszy, robiło starania u władz 
o otwarcie przytnłku, lecz ówczesny 
gubernator Szczyrowski dał odpowiedź 
odmowną, twierdząc, że z otwarciem 
instytucji należy czekać dotąd, póki 
nie uzbiera się suma, która wystarczy 
nietylko na otwarcie, ale odsetki od 
której będą mogły pokrywać koszta 
utrzymania instytucji. Z jednej strony 
mała ofiarność na ten cel radomiaków, 
z drugiej upieranie się władz przy swej 
pierwotnej opinji sprawiły, że sprawa 
ta stała na martwym punkcie przez 
długi czas. Na kilka lat przed wybu
chem wojny sprawę przytułku położni
czego znów podjął miejscowy oddział 
Towarzystwa Kultury Polskiej. Po od
powiednim referacie wobec szerokiego 
Koła członków i dyskusji z udziałem 
miejscowych lekarzy wypracowaną zo
stała ustawa „Towarzystwa opieki nad 
biednemi matkami i niemowlętami*1, 
a dotycząca sprawy stworzenia przytułku 
położniczego i opieki nad biednemi 
matkami oraz ich nowonarodzonemi 
dziećmi aż do czasu, gdy matki mogły 
by zająć się zwykłą pracą. Projekt 
który przewidywał zbieranie, drogą 
składek członkowskich, ofiar i z innych 
źródeł, funduszów na zakreślone w 
ustawie cele, oraz omawiał szczegóło
wo regulamin, instytucji, był złożony 
Towarzystwu Dobroczynności w Rado
miu i zapewne w aktach jego leży do
tąd. Sprawa ta była wówczas m Rado
miu tak szeroko zaagitowaną, że pro
jektowane Towarzystwo mogło było li
czyć conajmniej na 400—500 członków 
i w ten sposób utrzymanie tak pożąda
nej instytucji zdawało się być zapew
nione. Niestety projekt ten nie zyskał 
aprobaty ówcześnego Zarządu Towa
rzystwa Dobroczynności; Przyczyny za
niechania tego projektu przez Towa
rzystwo Dobroczynności nie są znane 
szerszemu kołu, nie wiem ;nawet czy 8% 
zanotownne w aktach.

I oto znów po latach kilku przy
pomniał tę palącą sprawę radomskiemu 

ogółowi D-r Fiszer, a ja powiem, uczy
nił słuszny wyrzut sumienia obojętności 
radomskiego społeczeństwa. Miejmy na
dzieje, źe będzie szczęśliwszym od tych, 
co przed nim tę ropiejącą ranę rado- 
miakom wskazywali, tymbardziej że, 
jak autor artykułu w „Głosie Radom
skim* wspomina Dr. Fiszer projekt 
wszechstronnie opracował, a może na
wet zyskał dla niego materjalne po
parcie w Ministerstwie Zdrowia Pu
blicznego.

Ze Stowarzyszeń Technicznych.
Ze Stow. Inżynierów i Techników 

Ziemi Radomskiej, otrzymujemy nastę
pujący komunikat:

W obecnej chwili organizuje się 
w Warszawie Związek Zawodowy Tech
ników Polskich, który stanie w obronie 
interesów techników wszystkich specjal
ności. Konieczną jest wobec tego re
jestracja wszystkich sił technicznych, 
rozproszonych po całym kraju. Wobec 
ważności zadania prosimy wszystkich 
techników, tak należących do organiza
cji, jak i poza organizacją stojących, za
mieszkałych w Radomiu i na terenie 
całej Ziemi Radomskiej, pod adresem 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Ziemi Radomskiej, podać następujące 
dane:

1. Imię i nazwisko,
2. Miejsce stałego zamieszkania i a- 

dres (wskazać miasto, powiat, stację 
pocztową i t. p.),

3. Wiek (wskazać rok urodzenia),
4. Czy jest członkiem stowarzyszenia 

technicznego i jakiego?,
5. Wykształcenie techniczne (wskazać 

nazwę zakładu naukowego i rok ukoń
czenia, tytuł naukowy),

6. Specjalność zawodowa,
7. Stanowisko, zajmowane przed dn. 

1 sierpnia 1914 r. i w jakiej instytucji,
8. Czy przedsiębiorstwo w którem 

miał zajęcie jest czynne i w jakim za
kresie (wskazać liczbę robotników, towar 
i w czasach normalnych, proc., zmianę 
produkcji i t. p.,

9. Jeżeli przedsiębiorstwo nie jest 
czynne, wskazać z jakich powodów 
(rekwizycji, braku robotuika, materjału 
i t. p.).

10. Obecne stanowisko lub zajęcie,
11. Czy należy do instytucji wzaje

mnej pomocy dla techników i jakiej?,
12. Czy poszukuje pracy i na jakim 

polu?,
Same pytania wskazują, że w inte- 

rosie każdego leży przesłać dane po
wyższe nie zwlekając. Prosimy również 
wszystkich pp. techników, powyższe wia
domości komunikować wszystkim znajo
mym, prosząc w imieniu Stowarzyszenia 
o podanie odpowiedzi na powyższy kwe- 
stjonarjusz.

Zjazd lekarzy weterynarji
W celu omówienia i wyjaśnienienia 

spraw weterynaryjno-sanitarnych, skoor
dynowania środków i sposobów zwalcza
nia chorób pomorkowych u zwierząt 
domowych, jak również dla ulepszenia 
i zaprowadzenia nadzoru weterynaryj
nego nad rzeźniami i targowiskami, In
spektor Weterynarji ziemi Radomskiej 
Zaniewski zwołuje na 30 i 31 stycznia 
do Radomia zjazd powiatowych lekarzy 
weterynarji ziemi Radomskiej.

Obrady zjazdu odbywać się będą w 
gmachu b. rządu gubernialnego (obecnie 
komisarjatu pow. Radomskiego). Pierw
sze posiedzenie zjazdu odbędzie się 30 
bież. mie3. o godz. 10 rano.

Program zjazdu obejmuje:
1) Ujednostajnienie przepisów wete- 

rynaryjno-sanitarnych do czasu wyda
nia nowej ustawy wet.-san. 2) Sprawa 
zwalczania po 'zczególuych chorób infek
cyjnych (pomorkowych) u zwierząt, oraz 
sprawa dezynfekcji (środków dezynfek
cyjnych i przyrządów do dezynfekcji). 
3) Sprawa rzeźni, targowisk i grzebo
wisk. 4) Sprawa nadzoru weterynaryjno- 
sanitarnego nad stacjami kolejowemi, 
przeznaczonemi dla naładunku i wyła
dunku zwierząt domowych oraz surow

ców, pochodzenia zwierzęcego. 5) Pomoc 
weterynaryjno-lekarska: 1) lecznice-am- 
bulatorja, 2) serowakcyno-terapja, 3) 
urządzenie apteczek weterynaryjnych i 
4) zaopatrzenie lekarza weter. w instru- 
mentarjum chirurgiczne i narzędzia le
karskie. 6) Sprawa wyjazdów służbo
wych lekarzy weterynarji. 7) Stosunek 
powiatowych lek. wet do władz powia
towych i gmiunycb. 8) Popularyzacja 
wiedzy weterynaryinej (artykuły i refe
raty w prasie ogólnej i rolniczo hodo
wlanej, odczyty i pokazy w towarzy
stwach i kółkach rolniczych). 9) Wolne 
wnioski i dezyderaty.

Posłowie.
Wybrani zostali do Sej

mu z okręgu. Radomsko- 
Kozienickiego:

Mazur Franciszek, 
Strzembalski Włady- 

sław
Sołtyk Stefan,
ks. Sykulski Kazimierz. 
Janeczek Michał, 
Stanisław Gumowski, 
Makuch Juljan.

00 ADMINISTRACJI.
Prosimy Sz. Prenumera

torów o odnowienie prenu
meraty na kwartał bieżący, 
celem uniknięcia przerwy 
w otrzymywaniu dzienni
ka. — Prenumeratorom za
miejscowym, którzy do dn 

31 b ni nie uregulują pre
numeraty zaległej i bieżą
cej, wstrzymamy od tej <ia- 
ty wysyłkę „Głosu Radom
skie ęow. Pieniądze można 
przesyłać pocztą, listem 
pieniężnym.

KRONIKA.
■iaSrndartyk. Dzii: Franciszka Salez.
Jutro: Hipolita, Martyny.
Wschód s/onca o godxiaie 7 50. Zachód <i. 

godzinie 4 35.
Radom, 29 stycznia,

— Przypominamy członkom Radom
skiego Tow. Ogrodniczego o dorocznym 
zebraniu członków Towarzystwa, odbyć 
się mającym w sobotę 1-go luteg r. b. 
r. b. w lokalu Towarzystwa - Plac 3 ma
ja 1 — o godz. 4 po {południu. Celem 
zebrania będzie: 1) Wysłuchanie i przy
jęcie sprawozdauia kasowego i działal
ności za rok 1918; 2) Zatwierdzenie 
budżetu na rok 1919; 3) Wybór nowych 
członków zarządu na miejsce ustępują
cych i 4) Wnioski członków.

s= Biuro Milicji Misjskiej m. Rado
mia ogłasza, że przez tutejszą Milicję 
Miejską została zatrzymana koza nie
wiadomego właściciela.

Opis kozy: koza maści szarej z bia- 
łem, rogi małe, tylnia noga lewa biała 
do kolana, wiek około 1-go roku.

Osoby zainteresowane zechcą się zgło
sić do biura Milicji miejskiej w go
dzinach biurowych celem przejrzenia 
względnie odebrania za udowodnieniem 
tytułu własności wyżej wymienionej 
kozy.

= Znamienny wiec. W dn. 27 b. m. 
o g. 6 wieczorem w lokalu Domu Lu
dowego (Resursy Obywatelskiej odbył 
się zwołany przez P. P. S. wiec „towa
rzyszy, od których nie przyjęto (?) gło
sów podczas wyborów do sejmu*. Wiec 
zakończył się pochodem, podczas któ
rego jak .by głośno domagano się urzą
dzenia dopełniających wyborów.

KINO
ODEON

Lubelska Nr. SI. niezwykle interesujący dramat w 6-ciu aktach,
na tle dworskich stosunków — z udziałem STELLI H.łHF 1 BRUNS NAkSTERN w głównej roli.

tron
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= Do £Kasy Samopocy Społecznej 
od dnia 15 do 24 stycznia wpłacono 
koron 26,020.

= Pożyczka Państwowa. Jak się do
wiadujemy sprawa pożyczki państwowej 
posuwa się na gruncie radomskim dość 
intensywnie. W bankach Handlowym i 
Łódzkim ludność zakupuje obligacje 
przeciętnie na parę tysięcy rubli dziennie.

Szczegółowe sprawozdanie w tej spra
wie podamy niebawem.

— Bezrobotni. W dn. 27 b. m. przed 
gmachem b. Banku Państwa przy ul. Lu
belskiej pod JG 52 zgromadził się tłum 
bezrobotnych. Jak się okazało bezrobotni 
wezwani byli przez Biuro pośrednictwa 
pracy do stawienia się na robotę w ce
gielni przy ul. Kozienickiej. Z pośród ze
branych zaangażowano do roboty około 
200 ludzi.

Należy zaznaczyćiź Biuro pośrednictwa 
pracy mając do rozporządzenia określo
ną ilość zarobków angażuje z pośród 
bezrobotnych kolejne i tylko ich partje

= Śmiertelny postrzał. W dn. 27 
b. m. o g. 9 zrana w domu M 40 przy 
ul. Wysokiej niewykryty dotąd osobnik 
będąc w mieszkaniu Zofji Szałabskiej 
postrzelił ją z rewolweru tak niesz
częśliwie, iż ta przewieziona następnie 
do szpitala św. Kazimierza na drugi 
dzień zmarła.

= P. Tomasz Buczyński właściciel 
majątku Ciężkowice złożył w Komitecie 
noworadomskim 1000 koron na rzecz 
odsieczy Lwowa ku uczczeniu pamięci 
poległego bohaterską śmiercią Janusza 
Saryusz-Kamockiego z Mąkorzyna — 
obrońcy tegoż grodu.

Polska Pożyczka Państwowa.
Zapisy na polską pożyczkę państwową 

wciąż wzrastają.
Na wczorajszem zgromadzeniu Repre

zentantów Kasy Przemysłowców Radom
skich postanowiono zakupić asygnat po
życzki państwowej za 250 tys. rubli.

OFIARY
złożone w Administr. .Głosu Radomskiego’

Na obronę Lwowa w rocznicę śmierci 
Zofji Tokarskiej składa rodzina kor, 10.

Na Skarb Narodowy S. P. składa 
kor. 100.

W dniu imienin ś. p. Janiny Kochen, 
Wacławostwo Kochenowie składają rb. 
10 na wojsko polskie do dyspozycji 
sekcji Żołnierza Polskiego przy Stow. 
Żołnierza Polskiego.

Zamiast kwiatów na trumnę poległe
mu bohaterską śmiercią w obronie Lwo
wa ś. p. Januszowi Kamockiemu synowi 
naszych najlepszych przyjaciół, składają 
na sekcję opieki nad żołnierzem w „Zje
dnoczeniu Polek* Edwardostwo Her- 
niczkowie 20 kor. i Zygmuntostwo Sło- 
mińscy 30 kor.

Chleba pracy dla setek Bez robotnych!
PRACODAWCY!

Przedsiębiorcy, Fabrykanci zgłaszajcie 
apotrzebowanie na robotników!

Głód, mróz dokucza!!!
Państwowy urząd pośrednictwa pracy 

z opieki nad wychodźcami w Radomiu 
ul. Lubelska )G 52. Od 9-ej do 2-ej.

KOWADŁA,
Kuźnie połowę, Pilniki, Klucze francuskie 

Papier szmirglowy, Żelazo sztabowe, 
Blacha różnej grubości, Stal na Lemiesze 

poleca do natychmiastowej dostawy 1554—5 

SYMDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE.

brodawki i skórę zgrubiałą na 
podeszwach bezpowrotnie i bez 

bólu usuwa
wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI” w Warszawie. Sprzedają wszystkie apteki i skła
dy apteczne. 168—10

Jioro pośrednictwa kupna i sprzedaży VI. KARMKl Radom Piat 3 Maja Ib 5.
Zbyteczne rzeczy jakie w każdem niemal mieszkaniu nieprodukcyjnie miejsce zajmują przy 
obecnych wysokich cenach Można sprzedać najdrożej i zamienić na gotówką oddając do ko
misowej sprzedaży wszelkiego rodzaju garderobę, meble, biżuterye, obrazy, książki, prze
dmioty domowego i osobistego użytku. Potrzebny gajowy obeznany z budową szkółek oraz 

zdolny rybak. Biuro pośredniczy w kupnie i sprzedaży domów, majątków i dzierżaw.
1333-13

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. jS. Pomeraniec i Prow. Farm. Fabickiego, przyjmuje badania krwi na 
syfilis (odczyn Wassermana), na tyfus brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil- 

Feliksa), plwociny, moczu, kału, soku żołądkowego.
Chemiczno-bakterjologiczne badania wody do picia, produktów spożywczych i inne. 

1608-17

Oleje maszynowe i cylindrowe 
Smar do wozów „Stemar“ 

Tłuszcz „Tovote’a“
Olej gazowy

=;=-== poleca: =—=
DOM. TECHNICZNO-HANDLOWY

9. tarti i I 1 laiiski
w Radomiu, Plac 3-qc Maja Ns I. Skład — Zgodna Na 8.

Towarzystwo Akcyjne

Polska Centrala Handlowa
w Radomiu

POLECA NASTĘPUJĄCE TOWARY:
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE i PIERWSZEJ POTRZEBY:
Kawa naturalna ziarnista,

„ mieszanka wyborowa,
„ odżywcza,

Liście bobkowe.
Cukierki i karmelki,
Esencja octowa w balonach,
Szczotki ryżowe ręczne do szorowania,

„ f na kijach do „
z gęsich piór do czyszcz.

99

99

Gilzy do papierosów,
Pralnik do bielizny,
Ultramaryna do bielenia,

„ „ prania,
Syrop wiśniowy i malinowy,
Szczotki do mycia garnków, ryżowe. 
Sznurek papierowy,
Wosk szeweki.

■ARTYKUŁY PIŚMIENNE:
Kopjały do listów, Papier kancelaryjny,
Zeszyty szkolne, » pakowy,
Notesy, Pióra stalowe,
Papier listowy, Ołówki.

ARTYKUŁY TECHNICZNE:
Asfalt węglowy twardy, Papier szmerglowy,
Włókna asbestowe, Smo/owiec wojenny,
Biel cynkowa, Smoła drzewna,
Buksy do wozów, Skobelki,
Gwoździe drutowe, Beczki dębowe.

MATERJAŁY WŁÓKNISTE:
PŁÓTNA na bieliznę i płócienka kolorowe, 
BARCHANY białe i kolor., trykot na bieliznę, 
DRELICHY na materace i płótna włościańskie, 
WEŁNY na suknie i bluzki w różnych kolorach, 
SZEWIOTY na kostjumy. alpagi i krepy żałobne,

MATERJAŁY na palta damskie, 
CAIGI na ubrania męskie, 
KORTY na spodnie,
KAMGARNY na ubrania, 
KASTORY, syberyny. i welury na palta.

GOTOWE WRRANIA:
SPÓDNICE kortowe, żakiety włóczkowe, fartuchy, POŃCZOCHY jedwabne,
MP.PY^E»Sjt0W.e ‘ kor,owe’. SKARPETKI bawełniane I wełniane,
MARYNARKI kortowe na wacie,
CZAPKI maciejówki granatowe, RĘKAWICZKI damskie,
POŃCZOCHY cieple i letnie bawełniane. SZNUROWADŁA czarne i kolorowe

NORYMBERS%C%YZIVA:
Nici, Guziki z masy perłowej,
Igły, Guziki rogowe w różnych wielkościach.
Szpilki, Guziki niciane do bielizny.

Skóry wygarbowane na obuwie oraz gotowe obuwie:
Męskie damskie i dziecinne

Sprzedaż hurtowa w Radomiu, Plac 3 Maja Ns I.
Sprzedaż detaliczna w Składnicach P. C. H.: 'w Radomiu, Lublinie,

Kielcach, Piotrkowie i Włoszczowej. 1539-0

KURSA PRAWNICZE
I I i C « KRAKÓW I I 1 c «

„ I UU Rynek główny L. 22. ■ w w
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozów prawniczych Uni
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalnych. 
Cncinm flkoninU wojskowych i urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 
ujelblu PlttblnllJ widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

15U-

ROZPRYSKIWACZE
do bielenia i dezynfekcji, =

Beczkowozy kloaczne,

Rzędowe rozdzielacze gnojówki
= poleca do natychmiastowej dostawy =

1553—5

SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie.

Wyrób mydła
pierwszego gatunku, JG 1. 

= Sprzedaż hurtowa i detaliczna. = 
Po cenach umiarkowanych. 

JAMA CZARNOTY 
Radom, Lubelska JG 9. 1501—13 

Ulica Warszawska^ JG 3 w podwórzu.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Patlopki odobotww rasowe 'bardzo ładne do
IluuUlkl do sprzedania Keśeielna 2 m. 1, 

16S1—3

Di. ntd. Dl. ■■
(Kościelna 2, m. 2) 

choroby weneryczne i skórne przyjmuje 
do 1 pp. i od 4—8. Panie od &—4.

mit—*

PntPfPhna knl* pojedynek kto ma da aprze- 
rUuouUllu dania niach się zgłosi Marjaaka 
M 12-Prnsiak. 1653-3

Zgubiono dn. 24 b. m. w lokalu zwiąakn Lu
ll bełska 64 notes aawierający koron 146, do 
kumenty w tern passport na nazwisko Stani
sława Witkowskiego wydany przez „C. i k. Ko
mendę Opatowską. Prosi się odnieii do 
„Glosa Radomskiego0. 1653—1

Redaktor: Henryk ^iedży/iedzki. Druk ,J- K- Trzebiński”—Radom. Wydawnictwo Gazety: „Glos Radomski".


